
Siedzę długo w pracy, 

jeszcze dłużej w domu. 

Przez okno świat podziwiam, 

a resztę dnia rozmyślam. 

 

Kiedy do sklepu muszę iść, 

maseczkę zakładam natychmiast, 

bo maseczka mi pomaga, 

do rękawiczek także się nie zrażam. 

 

Już do sklepu doszłam, 

wchodząc dezynfekcję rąk zaczynam: 

najpierw rękawiczki, potem płyn 

i już po sklepie śmigam. 

 

Na spotkania przyjdzie czas, 

na razie być w domu musisz sam. 

Dzwoń, pisz ile chcesz, 

a po wirusie bierz grilla i rób co chcesz. 

 

Lecz najważniejsze się zbliża: 

-trzeba dobrej myśli być, 

-ręce często trzeba myć, 

-dwumetrowy odstęp od innych trzymaj, 

a będziesz zdrów jak ryba! 
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